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Polska-Czechosłowacła 
Przyjaźń państwowa polsko­
czechosłowacka jest zjawi­
skiem nowym w polity.ce mię 
dzynarodtJWe,j, ale przyjaźń 
narodów polskiego i cucho­
słowackiego sięga daleko w 
historię. Gdy narody polski i 
czechosłowacki zbudowały w 
5wych krajach ustrój ludowo­
tlemokratyczny i stały się go­
.;podarzami swych państw, 
gdy zaczęły kształtować poli­
t:rkę państwową zgodnie ze 
swymi rzcceywistymi intere­
sami narodowymi - przyjaźń 
narodów stała się również 
mocna t szczerą przyjaźnią 
p„ństw. 
Przyjaiń i współpraca pol­

sko-czechosłowacka zapewnia 
jak najpomyślniejsze wyniki 
zarówno obydwu naszym na­
rodum, jak i ogólnej sprawie 
walki o postęp i pokój, pro­
wadzonej przez obóz demo­
kratyczny pod przewodem 
Związku Radzieckiego. 

Jest też rzeczą zrozumiałą, 
że w tych warunkach „Ty­
dziei1 Przyjaźni Polsko-Cze­
chosłowackiej" nabiera wy­
mownej i głębokiej treści, sta 
jąc się nie tyl!rn manifestacją, 
ale i realnym krokiem na dro 
dze do pogłębienia naszej 
współpracy; opartej na rze­
czywistej wspólnocie intere­
sów. 

Naród polski i czechosło­
wacki jednakowo są zaintere­
sowane w utrzymaniu pokoju 
i w przeciwstawieniu się poli­
tyce tworzenia agresywnych 
bloltów atlantyckich, a w szcze 
gółności - w prze<,oiwstawie­
niu się odbudowie agreoyw­
ności niemieckiej pod amery­
kańsldm patronatem. 

Narody polski i czechosło­
wacki jednakowo są zaintere­
sowane w stworzeniu warun­
ków dla nieskrępowanego roz 
woju naszej gospodarki i nie­
ustannej r1>zbudowy naszych 
sił produkcyjnych. 
Jesteśmy jednakowo ·ta.inte­

resowani w przeciwstawieniu 
się wszelkiej polityce im11eria­
łistycznej, godzącej w naszą 
niepodległość i niezawisłość. 
Rozwinęliśmy na gruncie tej 
wspólnoty interesów tak ~d­
słe i rozległe formy współpra­
cy gospodarczej, jakich nie 
zna i znać nie może żaden 
kraj kapitalistyczny, a w ra­
mach Rady Wzajemnej Pl)mO 
cy Gospodarczej będziemy 
jeszcze dalej rozwijać tę w.-;pó1 
pracę. . 

UcJostępnla.my szerokim ma­
som ludowym naszych krajów 
wszystkie bogactwa nas7.ej 
kultury. Nie ma dziedziny ży 
cia, w której nic pragnęliby­
śmy jak najściślej wspól~n·a­
cować z bratnim narodem. 

Ta szeroka i wszeeh>itronna 
współpraca możliwa się stała 

·dlatego, że łączy nas podo­
bieństwo ustrojów po!ity<,-z­
nych .i wspólność ideałów -
lttó:rym na imię: Sochil.7.rn i 
Pckój. 

W walce o socjalizm i pokój. 
w zacieśniającej się współ­
pra<'y wszystkich krajów de­
mokratycznych ze Związkiem 
Radzieckim na czele, pogtę­
biać się będzie nadal przy­
jaźń l współpraca pol'!ko­
c7f'Ch<:'~łowacka. 
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W~gry w obozie pokoju 
pad przewodem W~gierskieJ Partii Pracujących 
Tow. M. Rakosi o aktualnych zadaniach wewnętrznych 

i mf ędzynarodowej roli Węgier 

Tow. Matyas Rakosi 
Sekretarz Generalny 

W ęgierskiei 
Partii Pracujących 

BUDAPESZT (PAP). - Na 
ostatnim posiedzeniu KC Wę­
gierskiej Partii Pracujących, 
sekretarz generalny Partii Ma 
tyas Rakosi wygłosił obszer­
ne przemowienie, w którym 
omówił aktwlne zagadnienia 
węgierskie i poruszył sprawę 
stanowiska Węgier na arenie: 
międzynarodowej. 

Na wstępie Rakosi omówił Wiadomo jednak, że w cią· 
ł spra;wę powstania Nowego gu 4-ch lat demokracja wę-

\ 

Frontu Ludowego na Wę- gierska dą.żyła cierpliwie do 
grzech, stwierdzając, że dowo porozumienia z kościołem ,ka 

I
dem szczególnej siły atrakcyj tolickim, godząc się na wiel­
nej tego ugrupowania między kle ustt',pstwa. 
partyjnego jest fakt, że tuzy- Jeśli wysiłki te nie zostały 
stąpiły doń również Niezależ uwieńczone powodzeniem, to 
na Węgierska Partia Demokra przyczyny należy szukać prze 
tyczna i Partia Radykalna. de wszystkim w fakcie, że -

Oba te stronnictwa, które jak oświadczył Rakosi - Wa 
od wyborów w 1947 r. pozo- tykan oddał swej autorytet 
stawały w opozycji, przeko- do dyspozycji imperializmu 
naly się dzisiaj, że owocnie amerykańskiego, który dąży 
pracować dla dobra węgier- do panowania nad światem. 
sklego ludu pracującego, moi Rakosi scharakteryzował do 
na jedynie na platformie, na kładnie stanowisko węgi~r­
której stoją Węgierska Partia skiej klasy robotniczej. 

Rajska jabloń Marshalla i jei owoce 
(Z prasy rumuńskiej) 
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Druga delegac~a chłopów polskich 
zwiedza Ukrainę 

Pracujących i Front Ludowy. Robotnicy przemysłowi 
Przechodząc do sprawy wszczęli z roz:macbem akcję MOSKWA (AR). - Uczest- je obecnie pięć razy wi~:cj 

Mindszenty'ego, Rakosi pod- współzawodnictwa pracy, u- nicy drugiej delegacji chło- skomplikowanych maszyn rol 
kreślił, że demokracja ludowa dzielając dobitnej odpowiedzi JłÓW polskich wyjechali z Ki- niczych, niż w 1940 roku. 
musiała przeciwstawić się po- tym kołom r.eakcyjnym, które jowa w kilku grupach do róż * * * 
lityce zdrady, jaką uprawiał spodziewały się. że w związku nych obwodów Ukrainy. De- Trzecia grupa polskich de-
Mindszenty. z ustaleniem nowych norm legaci z wielkim zaintereso- legatów z Ireną Groszową na 

Wbrew twierdzeniom impe- zmniejszy się zapał do pracy waniem zwiedzają zakłady czele odwiedziła Dniepro-
!.'ialistów zachodnich nie ma I obniży się prcdukcja. przemysłowe, fabryki, kolebo pietrowsk. Goście zwiedzili 
tu oczywiście mowy o pl'7.e- Rakosi omówił również ro- zy, so\vchozy, ośrodki maszy- oddziały fabryki metalurgicz­
śladowa.niu religii. ię pracującego chłopstwa, ja- nowe, zapoznają się z pracą nej im. Karola Liebknechta. 

Demokracja Węgierska za- ko sojuszników robotników instytucji kulturalnych. Są o- Interesowali się też warun-
warła juź - daleko idące po- przemysłowych. ni z wyjątkową radoscią i go kami życia robotników oraz 
rozumienie ze WS2lystkimi ko- Musimy kontynuować ścipnością przyjmowani przez ich życiem kulturalno-oświa-
ściolaml na Węgrzech z wy- mówił Rakosi - walkę o po- ludność miast i wsi Ukrainy towym. Irena Groszowa w 
Jątkiem ko.~cioła katolickiego. kój przeciwko podżegaczom radzieckiej. przemówieniu, wygłoszonym 

Ko r e a ń s k a d e,I e e a c j a r z ą d o w a 
11 · G e n e r a li s s i m u s a St a ł i .n a 

wni~nny.m. Jedna grupa polskich chło- na zebraniu, przekazała robot 
,.w1i:rme i nie~11cpwianie po- pów przebYWała we wsi „Czer nikom gorące pozdrowienia 
i mrac musimy ~wJatowy !ront wona Słoboda" czerkaskiego od polskiego świata pracy. 
pokoju . ł wolnos~i, na ktoregq rejonu na Kijowszczyźnie, Zakończyła swoje przemówie­
CZl'le. sto! potęzny Związek gdzie zwiedziła kołchoz „Pro- nie okrzykiem: „Niech żyje 
Radnecki pod wodzą Genera- letar" Stalin!" Burzliwe oklaski na 
ltssimusa Stalina. • czesc wielkiego wodza były 

MOSKWA (PAP). Jak do· 1 ·{oreań!:'kie:i Republiki Lado-
10si agencja Tass, dnia 5 wi:i - De~okraty~zne.i z pre­
matca • Generalissimus Stalin •merem Kun-In-Senem na cze 
?rzyjął delegację rzZ:dową le. . 

Kon~res Partii Komunistycznej 
w Zachodnich Niemczech 

BERLIN (PAP). - W Solin Reima.nn wygłosił zasadnirzy 
;;en rozpoczą.ł się kongres KP, referat o sytu'.l.<:ji polity~znej i 

Na otwarciu kongresu odczy gospodarczej Niemiec. 
ta.no pi5mo powitalue SED, pod. Mówra oświadczył, że niemiel! 
k.reślające solidarność mns pra kie masy pracujące rnlidaryzują. 
tują.cych Niemiec Wschodnich i ~i~ w całej pełni ze światowym 
za„hoi!nich we wspólnrj walce ruchem w obronie pokoju, prze· 
0 demokratyczny pokój. Max c:iwsta.wiaj:ic się planom agrnsji. 

1\1'.y tuta.f na Węgrzech - Dwudziestu chłopów przy- odpowiedzi1ł ria słowa Ireny 
kończy tow. Rakosi - obsa- było do Charkowa. Obejrzeli Groszowej. 
dzlliśmy mocno przypadający oni miasto. a następnie zwie- Inna grupa chłopów z pol­
nam odcinek frontu pok-oju I dzili fabrykę traktorów, przy sklej delegacji przybyła do 
budowy soc.ialixmu. czym ze szczeg(>lnym zainte- wsi Siemienowka w obwodzie 

Dcmokrac.Ja węgierska w o- resowaniem przyglądali się połtawskim. Wszyscy kołchoź 
parciu o· Związek Radziecki pracy głównego transp<''.·ter~· nicy spółdzielhi im. Stalina 
kroczy zde<'ydowanie ku swym z którego jedna po drug:e.i wyszli na spotkanie gości. Na 
wielkim celom. zsuwały się gotowe ma~zy;1 y cześć delegatów wydany zo-

Ambasador. Winiewicz 
powrócił do USA 

W fabryce „Sierp i M to t'· stał obiad, po którym odbyły 
delegaci dowiedzieli się, 7. ~ się występy miejscowego ze­
przeds.iębiorstwo te produku- społu artystycznego. 

_ _.. ___ _ 
' Ogólnopolski zjazd przodownik~w pracy 

9rzemysłu budowlaneio, mineralnego 1 ceram cznelo 
NOWY JORK (PAP). - W 

11icd:r.ielę powrócił do USA z kil 
kutygodniowego pobytu w Pols 
ce ambasador R. P. w Waszyng. 
tonie, J6zrl' Winiewicz. WARSZAWA (PAP}. W nieczność wprowadzenia. dC1sko. 

Ambasador Winiewicz przy· dlliU 6 bm w sali Domu Kult:1. nalszej formy - wspól.zawodnic Tolera11cja dla oszusta !.ył wraz z maUonką. sa::nolotero ry Zw. Zaw. Prac. T.ndow~anycl\ twa zespo.owego. 
via Londyn. w Warszawie od'był się 1-sz~· o. Zebrani uchwalili rozolt!cję, w 

Sąd waszyngtoński oriracza sprawę przeciwko oslawio- g6lnopolski zjazd przedowników której potępili ata.ki angloame. 
nemu przewodniczącemu ko misji „do badania dziata1- Górnicy z więzienia prac:y przemysłu budowlanego, rykaliskich podżegaczy wojen 

ności antyamerykańskiej" k d mineralnego i ceramicznego, r.ych na jedność ntchu międ::-. 
WASZYNGTON (PAP). Proces Thoma.aa, który jak prze OZUjQ Ory Na zjazd przybyło ponad 300 narodowego. 

Waszyngtoń~ki federaluy 3ą.d wiadomo oskarżony jest o oszu· dl KP F , p1zodowników z całego kraju. --------·-----
<·kregowy odroczył na. czas nie· kiwanie władz rzą.U.owych, ·wy. 0 rOnCJi W imieniu KCZZ tow. Burski z· d . 
okr~ślony rozprnwę przedwlrn zi:aczony ~yl na 7 marca. W a.· PARYŻ (PAP), _ 16 gór- złożył, w imieniu . W!elomiliono. j3Z p'.Sarzy 

. . . merykansk1ch kołach postępo. ników, skazanych za udział w wej rzeszy robotmkow, zrzes7.0· h ł h 
b. p_r~~wodmczą.cemu o~lawione~ wych stwierdza się, że uprzej strajku na łączną karę 68 mie n:rch w .z~ą.zkach zawodowych, czec os owackic 
kom1sJ1 „do hada.ma działalnoś~1 mość władz w stosunku do Tho· sięcy więzienia, przekazało pozdrowienia zebranym na sali 
a11tyamerykańskiej" '1.'homa~o- masa kontrastuje z pośpiechem, Francus\dej Partii Komuni- l'l'ZOdovmikom pracy. PRAGA (PAP). - Na obra­
wi. z jn1tim są.dy amerykańskie za. stycznej w Dijon sumę 2.250 Wygłoszony referat o wspólE:i. dach zjazdu pisarzy czecho-

Proknrator oznajmił, że Tho· brały się do procesu przyi'l'ódców franków na poparcie kampa- wodnictwie prac~, wywołr.ł słowackich wygłos.ił przemó-
mag „pJtrzehuje dłuższej kura. Amerykańskiej Partii Komuni· nil wyborczej Francuskiej Par wśród zebranych ozywioną dys. wienie premier A. Zapotoc'ky, 
eJ· i szpitalMj". stycznej. tii Komunistycznej. lrusję, w której podkreślano ko· 

który podkreślił niezwykle do 
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.i. w i ę to K o b i e t w f a b r y k a c h ł ó d z k i c h pisarza w życiu dzisiejszego ~ społeczeństwa. 
Uroczyste akademie, połącz:one z dekoracją zasłużonych robotnic Krzyżami Zasługi w imieniu związku pisarzy 

Życzy sobie tego naród 1101· u „GEYEROWCÓW" Tow. Ciesielska 1>mówłła m. W PZPB Nr 2 
ski. Życzy sobie tego narótl W PZPB Nr 3 • działalność kobiet-włók- Sala świetlicy Zakładów 

W PZPB - RUDA radzieckich przemówił Wa.­
dlm Koźewnlkow, podkreśla­

jąc, że obecnie, gdy świat 1·oz 
dzielony jest na dwa obozy; 
socjallzmu i kapitałistyczne;:o 

imperializmu, działalność- pi­
sarzy demokratycznych na 
rŻecz obrony pokoju jest nie­
zwykle doniosła. 

czechosłm~~tMM• I Dzień Międzynarodowego ~~rek. Podkreśliła ich niespo PZPB Nr 2, pomieścić wczo­
Swięta Kobiet jest dniem ob- żytą energię 1 zapał w pracy raj nie mogła tłumów, które 

Pastor - obrońca chodzonym szczególnie uro- 1 • • ł zebrały s1·ę, ~•·y na uroczystei· nad podn es1emem przemys u. nu 

zbrodniarzy czyście przez robotniczą Łódź. Kobiety dziś podnoszą hasło akademii uczcić Swięto Ko-
PARYŻ (PAP). - Jak :oo- Kobiety bowiem stanowią następne - hasło oszczędno- biet. Wysiłki kobiet PZPB 

daje agencja UP, pastor Nie- większość '!I fabrykach prze- ścl i poprawy ja.kości produk- Nr 2 uwieńczone zostały po„ 
moeller, przewodniczący ko- mysłu .włókienniczego, które- jl ważnym sukcesem. Robotnice 
E~.ioła, e:'-'angelickiego . w ~e- go ośrodkiem jest nasze mia- c Na dzien· 8 marca robotnice zorganizowały na dzień Swięta 
SJ1, oswiadczył sądowi, ktory sto. 
rozpatrY"".ał sprawę ~płk. SS Toteż w dniu wczorajszym łódzkie zcbowiązały się słwo- Kobiet ?8 zespołów współza­
-:- Ge:ste.~na, ze oskarzony był w wielu zakładach pracy, o- rzyć 290 nowych zespołów. wodnictwa pracy i zgłosiły 
, ,ldeahstą · bok akademii z okazji Swięta Osiągnęły w swym zapale aż dalszych ·1. Liga Kobiet zarę,je 

Gerste.in kierował wydzia- Kobiet, odbyły. się uroc;zysto- 470 zes ołów. strowa.ła. · tym dniu 1000-ną 
ł~m gazow trujących w Oświę ści odznaczerua zashtżonych P członkm1ę w. PZPB Nr 2. 
c i mi u. działaczek i przodownic pra-1 Następnie dyr. tow. Kołacz I Srebrny Krzyż Zasł~.;i przy-

Nicmoe!ler określił tę funk- cy. dokonał dekoracji przodowni- nadł tow, Ulkowsklej, prząd-
cię, jako „przedsięwzięcie cal Referat okolirzno:kiowy wy cy pracy, ~zewczyk Józefy, ce-przodownicy. 65 ro~otnlo 
kowicie idealistyczne". glosiła tow. Ciesielska. Złotym Krzvzen Zasługi. otrzymało n'emle 1tlenłeme. 

Pracownice Zakładów Ba­
wełnianych w Rudzie Pabia­
nickiej obchodziły wczoraj 
swe święto Międzynarodowe­
go Dnia Kobiet. Punktem kul 
minacyjnym uroczystości była 
dekoracja Brązowym Krzy­
żem Zasługi tow. Arnold He­
leny - tkaczki na 8 krosnach, 
dwukrotnej przodownicy pra­
cy, ostatnio za'lwansowanej 
na instruktor!!. 

W uznaniu zasług w pracy 
produkcyjnej I społecznej o­
trzymało nagrody: 37 pracow­
nic, z których m~ specjalne 
wyróżnienie zasługuje tow. 
Gościmlńsfta - awansowana 
asystentka Dyrekcji Produk­
cyjnej, oraz aktywistka ZMP 
kol. Sekowska. HenrY.ka. 

Z kolei przemawiali liczni 
przedstawiciele pisarzy- zagra­
nicznych, m. in. delegat zwią:io. 

ku literatów polskich Stefan 
Żółkiewski. który poruszył 
problemy, jakie stoją w ana­
logicznej formie przed dzi­
siejszą literaturą polską i cze 
choslowacka, 
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Rozmowa dyplomatyczna . 
przy whisky 'v Alei Szucha Prawdziwe ludzkie • • zyc1e Pod ta-kim frapującym tytu- tj. podzielona na role i odegM 
łem opowiada „Zycie War-sza- na tak, jak np. tragedia szeks-pi 

Autorka poniższego listu Regina Uśc1łowska jest wój- kierujących ważnymi praca- córka jednego z kołchotn.lków, wy" historię ucieczki z Polski rnws.ka przez iespół amatorski 
tern gminy Darłowo, pow. Sławno, woj. szczecińskiego. Re- mi i które posiadają więcej która odśpiewała pleśń „Ro- pana, który przez jakiś cuis od w przedwojennym Pikutkawie. 
gl.na Uściłowska była członkinią delegacj.i chłopów poi- orderów i nagród, niż mf!ż- sja". Posiada ona głos, pozwa grywał w Polsce pewną rolę Wszystkie głosy były nabrzmia 
sldch, która zwiedziła kołchozy ukraińskie. w liści~ sv.rym czyźnl lający przypuszczać, t.e z pew w tzw. „eleganckim świ•eoi~". le bólem. W dramacie wystę-po-
Uścl.łowska opisuje co widziała na Ukrainie. u nas ja jestem tylko trze- nośc:ią będzie k:!edyś znako- Jesz.cze w maju ub. roku wał między innymi pewien !eś 

. . clą w Polsce kobietą - wój- mitą artystką. „Głos Ameryki" i BBC nadały nik. u którego M~kola1jczyk zna 
N~wet ~ najś~~l1zych b~a /dnidz.bl otze, pjarzydny, oraz inkne tern W domach kolchotnłków by orygina1ne słuchowisko. },a.zł schronienie i który go poz-

rzeruach rue mog smy so ie pro. ut y. ona. to, za W,Y 0 - L~dz!e w kołchozach nie tył ło przyjemnie, za.momie ł kul , , . . na! mimo przebrania. Całołć 
wyobrazić tego, co widzieli- name z nadwyźką zadania o- ko pracują, ale i w sposób turalnie. Wielu kołchoźników „Była to ~z1wai;zna. miesza~ zaś zakończyła się ~fekfownym 
śmy w kołchozach Ukrainy. trzyn:ała w charakterze dodat kulturalnv wypoczywają 1 "!OZ posiada radioodblornild, przy- na r;odzaJÓW 1 stylow;_ 1 sensacyj okrzykdem p Miikolajczyka: „Na 

Najsilniejsze wrażenie wy- kowe1 opłaty - 17 pro~tąt. wijaJą się. Z okazji naszego rządy elektryczne l biblioteki. ~c holl~odzk_i~h MmóV.: krt reszde granica niemiecka -
warł na mnie pobyt we wsi ~~dy rod2:3j pracy Jest n& przybycia we wsi został zor- W pokojach Jeat ~to, WY- mmalnych 1 ~;v~ość ba1ecz.kt jestem wolny". 
Bieleńkiej, obwodu zaporoż- le~ycie ocemany. Spodobała ganizowany koncert. Wielkie czuwa się, ł.e kobiety mają dla małych dz1ect, t seni.ymental Otóż według tej ślicznej hł· 
skiego, w której znajduje się nu się w kołchozie ferma h~- wrażenie wywarli na nas u- możność dbu o mieszka.nie. ~„ akcenty „na;odoweJ trag~- story,iJci udeczka Mikołajczyka 
kołchoz !mierna Kirowa. Jest dowll _ptactwa. ~o po_woduJe czestrr!cy tego koncertu. Wy- W śpiżarniach stoją zapasy d11 z. twórczości n_aszych em1· 
to duża w.i.eś, posiadająca - my~lałam sobie - ze kury stępował mąż, żona i dwie Ich 7.ia.rna, tłuszczu, miodu, su- gracyinych wdeszczow w rodz.a - ciemną nocą, przez góry, la 
wszelkie .udogodnienia. Wzru- ~ą t~~e ~iękne i ~ają tak <;Iu córki - cała rodzina - a (lali szon)'ch owoców. Gdl'ie tylko ju Hemai:i i . ~anty~~ Karola ~· u~i~ ; ~~ę' kt'trz:~ :;yę~ 
szyło nas serdeczne przyjęcie, zo JaJ~k_. Jak się oka~Je, taki koncert, że miło było siu spojrzysz - W!l'Q'!ICY ludzie Maya. Htsiorta, iak JUZ zazna- " 
jakiego doznaliśmy od kołcho kołchozruca dostaje dodatko- cbać! Do łez wzruszyła nas zdrowi ł romłanł. . czyliśmy była udramatyzowana, nlkom: czynnik l) ciemność no 
tników. Po zwiedzeniu og.rom wą opł<i:tę, wynosz~cą porowę cy, czynnik 2) szlachetne serce 
nej fermy rasowego bydła, za pracodnia za to, ze. do~ląda N d h B t ee leśnika, czynnik 3) Niemoy. 
poznaniu cię t uprawą roli, ja pię~lus~t ~ur. Im WJęceJ k_ur a roo-ac re an11 „Zycie Warszawy" uziupełma 
ka jest prowadzona na 3.000 zna_JdUJe się w .kurnikach, .1m ~ . tę melodramatyczną wersję kil 
ha, po zw.iedzeniu wielkich sa lepiej się one ruosą, tym więk h ku konkret'llyml faktami. 
dów 1 ulic wioski byliśmy za- sza jest płaca ~ pracę. To Plan Mars alla niszczy rolnictwo Francji „Otóż w drugiej' połowie pa! 
chwyceni tym, że w tak wiel- :-vszystko powoduJe wz;o~t. za • 
kim 1 skomplikowanym gospo mter~sowama. kołphoznikow. „Prawda" zamieszcza arty- w proszku, waystkłe tie a.r- dza się również z Włoch. dziemika 1947 roku - pisze 
darstwie wszystko odbywa się ~udzie. ~racuJa długo na swo kuł swego specjalnego kore- tykuły, które nie znajdują zby Wszystko to dzieje się w chWi „Zycie Warszawy" - nie je­
tak składnie i jest tak dobrze ich. mieJs~ach, uzyskują do- spondenta Żukowa pt. „Na tu na ich rynku wewnętrz- li, gdy interesy francuskich steśmy pewni, czy to było 16, 
zorganizowane. Ludzie osiąga świadczerue ~ wiedzę. . . drogach Bretanii". nym. A tvmc7.Uem ehłopl fran producentów w.Ina są po pro- 17 czy 18 paździermka - u pa­
ją wysokie urodzaje i trzyma Nam,_ k;i~1eto~ przy3emme Już piąty. rok upływa od cuscy nłe mon sprzedać po stu opł~kane. na Mikołajczyka za-pawiedzHił 
Jłl rasowe bydło odznaczające było widziec, jak1e w kolebo- czasu, gdy nad Bretanią sza- godziwej Celnie swej pełnowar Pod zmurszałym! dachami swą wizytę pewien cudzozie· 
Się dużą WY<lajn'ością w obo- zach są zdrowe i ładne dzieci. lała burza wojenna, ale dz:!.- hłŚcłowej pszenicy, świeżych starych chat bretońskich - miec - nazwijmy go na ra:zie 
rach i chlewach zwrÓclła na- We wszystkich domach koł- siejsza rzeczywistość Bretanii jarzyn l bydła. Na.leży wspom pisze Żukow - dojrzewa p X. - Został on natychmiast 
szą uwagę czystość i porządek. cho~ników j~e w!d~eliśmy, I_lie ma bynajmniej t~k poko- nieć przy tym o imporcie nie gniew, który Jak dotychC7Jas, przy jęty - wiadomo przecież, 
Szczególnie czysto było w cle zna3dowały się oddzielne, czy- 3owego charakteru. Jakby to potrzebnych na rynku fra.ncu- maJduJe wyraz w prymityw- że Mikołajczyk miał sentyment 
lęłniku. Każde cielę stoi w ste łóżec.zka dl~ dzi~_cl. Kie.dy mogło s~ę wydać niektórym skim ~owa.rów s kra.Jów, ko- nych formach. Niedawno w do Anglosasów. 
oddzielnej zagrodzie czysto zapoznaliśmy się blizej z po- roztargruonym turystom. rzystaJącyeb ze specja.lnych kilku wsiach chłopi ogłoslli Owego dnla w mieszkanłu p. 
wybielonej My na~aliśmy rządkami w kołchozach zro- Autor opisuje ciężką sytu- względów amerykańskiego De „strajk kieszem", wYrażający Mikołajczyka przy Al. Szucha 
te zagrody. pokojami dziecin zumieliśmy, że kołchoźnicy ację chłopów, któny nie ba- parta.mentu Stanu. Tak np. z się w bojlcotowanlu wszyst- zjawił się wytworny m~żczyzna 
nymi". Do ~hlewu ri.ie wcho- ~ogą ~oświęcać swoi~ dzie- cząi: na brak ?roduktów ": Holan~ii importowano do kich sklepów w ciągu całego w średnim wieku, dość wysoki, 
dzi się bez uprzedniego zde- c1;im więcej uwagi, mz. to cz! kraJu, zmuszem są n~yc ~ncJJ 100.000 centnarów mą tygodni~ Do tego rodzaju łysawy szatyn z wąs-ikami, w 
zynfekowania obuwia Zawar ruą gospodarze indywidualru. na Polach kapustę i Inne Ja- k1 kartoflanej, której nikt nie „strajku namówili ich spryt- nienagannie skro;n,,ym garnitu 
liś:rny tam znajomośĆ z nie- U nas chłopka nie nadąża z rzyny, ponieważ zajmujący pragnie kupić. Z tejże Holan- m aferzyści polityczni. Ale ,-·· 
zwykłą kołchoźnicą-świniarką, ~konaniem sw~jej pracy; U- się skupem spek~lanci ofłaru- dil pl"Lyw:leziono ogromny bardziej uświadomieni 1 dale- rze. Gościnny P• Mikołajczyk 
która z jednej niezwykle plod wiJa ~ę po swo1m podworzu. ją Im niesłychame niskie ce- transport jaj po cenie 4 razy kow~oczni rolnicy zrozumieli nie zapomniał o tym, że p. X1 
nej maciory przy trzech opro zapormnaJąc o dzieciach - ny. dro~ej od ceny, j-aką hur- już, ze podobne demonstracJe należy częstowac ·mocnym wJ· 
lieniach uzyskała 1 wychowa- zwłaszcza w najgorętszym o- Pomimo obfitych plonów te townlcy oferują chłopom tran nie przynoszą ładnych korzy- sky, w koła-eh, w których obaj 
b cg orosi t kresie - a tu w najbardziej gorocznych Amerykanie mle- cuskim. ścJ. paoowie się obracali, było bo-

ą • gorączkowym okresie, troskę wają rynek francuski swyml Koncern szwajcarsko-amery Autor stwierdza głęboki wiem wiadomo, że p. X. przepa 
Gospodarka jest tak posta- o dzieci bierze na siebie ~ol- produktami imp0rtowanymi w kańskl Nestley'a dostarczył przełom w psychologii chłopa da za tym sz!achetnym Lrun· 

włona, jak tego wym~ga .nau- choz. Kołchoz prowadzi iłob- ramach planu Marshalla. rządowi francuskiemu mleko bretońskiego: nabrał on sza- kiem". 
ka. Kołcho~nic! staraJą się u- ki i przeds7.koła dla dzieci, w Autor opisuje swój pobyt w skondensowane na sumę wie- cunku do robotników l Ina- Rozmowa b·"'a bardzo iniere-
zyskać z zierm l by~ła wszy- których dziecko w porę na- jednej z zapadłych wsi bre- lu milionów franków - po czej zaczął patneć na komu- SUJ·ąca: 1 ' 
atko, CO tylko moz_llwe. Spi- karmią i napoją, gdzie ma o- tańs~ch. tak wysokich cenach, że nie nlstów. 
chrze są pełne. talnch. i:iasi

1
on no opiekę i czegoś się nauczy. - Nawet mieszka11cy tej znajduje ono nabywców. Zza Nic dzhivnego wiec, że obec „P. X najpierw .tłumaczył 

zbożowych~ j~ic~ my ~ s e- Możemy tylko zazdrościć ra- głuchej wsi - pisze Żukow- oceanu z Chile w.i.ezie się do ··fę na 394 g'ltlfny departamen Milk-0łajczykowl, że nie ma o 
~ ~a ws1 nigdysm_y me wi- dzieckim kołchoźnicom. wiedzą doskonale, że Amery- Francji...· 40 tys. hektolitrów tu Cote-du-Nord, w S60 Jst- właściwie W Poisce już nic ·do · 
tki~ -jedziarna są duze i wszy- Wieś Bieleńka posiada du- kanie przysyłają do Francji wina, a 200 tys. hektolitrów nie.Ją organizacje pa.rtil ltomu rnboiy. Nikt me mógłby jego 

• e nakowe. ży szpital z oddziałem położ- stechłą kukurydzę, mąkę kar- wina zamówiono w Hiszpanii nJstycznej. w wyborach do za dowodzeniu odmówić racji, toteż 
We wsi BieleńkieJ ·widzi.a- niczym, 4 lekarzy, 8 felcz:e- toflaną, stare konserwy, jajka frankistowskiej. Wino sprowa rządów miejskich które od- p. Mikołajczyk potakiwał ze rro 

lam nasiona ryiu - jak się rów i sióstr. Jedna wieś po- były się tu nieda~o na sta- zumlen1em. Zgodził się również 
okazuje za.porożscy kołchoźni- siada 6 szkół początkowych i N I d • u s A nowiska merów -wybrano - 42 ze zdaniem swego rozmówcy, 
cy umieJą uprawiać ryz t ~bte jedną dużą ~zkołę średmą. acze ny. sę ZIG komunistów (podczas gdy po- że sprawie swych mocodawców 
l'ają boeate urodzaje. Szkoła zatrudma 34 nauczy- poprzednio było ich 32). Do§ć może słu~yć już tylko za gra· 
Dużo można by ciekawego cieli .. Kobieta w kołch~zie. ł· potępi· a rzqd Trumana ławników - członków parłli nicą, zaipytał więc jak to zro-

opowiedzieć o tym wielkim i s!otme pr~wadzl ludzkie zy- komunistycznej wzrosła z 400 bić. Tu nastąpił taki dialog: 
bogatym kołchozie. To, co by cie. Sytu8:CJa je} jest ta sama. za prześladowanie komunistÓW do 685. W ostatnlcbfWYborach Mikołajczyk: - „Nie jest to 
ło dla nas najbardziej poucza co sytuacJa męzczyzn, ma ona powszechnych na ogólną ilość przecież takie łatwe". 
jące, to organizacja pracy w możn<;>ść w kulturalny sposób NOWY JORK {Telepress).- wanie . 12 pnywódców komu- 240 tys. wyborców _ 85 tys. p 
kolcho7lie. Ludzi zorgamzowa spędzić wolny czas. W kołcho Naczelny sędzia, James Wol- mstycznych, jedynie ze wzglę głosowało na kandydatów par • X: „Niech s.ię pan nie boi, 
no w brygady. Pięć brygad zach widzieliśmy dużo kobiet, fe, potępił rząd za prześlado- du na ich przekonania poli- tił komunłatyczneJ, . Jak na od J~k i:ęi ~an~(a:yd~J~~e 1~~~~J~ uprawiających rolę, 3 ogrod- tyczne. Oświadczer~ podpi- legły depa.rtament chłopski, w "' 
nicze, a brygady hodowli Konkurs na speci·alny numer czasopi·sma sane przez wspomnianego sę- którym dotychczas dominują- przecież pewne możliwości i Ewierząt zostały rozdzielone dziego i wielu innych postę- cy wpływ ma. kościół, cyfry te przywileje dyplomatyczne". 
na ogniwa, z których każde powych osobistości wzywa ge są imponujące l nader symp- l\\ikołajczyk: - „Jł! przecieł liczy s-10 ludzi. w ten spo- poświęcony Czechosłowacji neralnego prokuratora do toma.tyczne. rrie jestem dyplomatą". 
sób każdy kołchoźnik zna Ambasada. Republiki Czecho Wyróżnione pisma i dodat- wstrzymania tego prześlado- P. X: - „To nic, ałe Ja Je- ' 
swoje miejsce i wykonuje słowackiej oraz Departament ki otrzymają nagrody w po- warna politycznego, które okre MASOWE NAKŁADY POD· stem. Zawiadomimy Pana wkrót 
twoją pracę. Pr.owadzona jest Twórczości Artystycznej Mi- staci specjąlnego dyplom~. ślane jest jako najbardziej ReCZNIKOW SZKOLNYCH ce jak się to wszystko odb~-
dokładna ewidencja pracy i nisterstwa Kultury 1 Sztuki Oprócz tego prze2J11acza Slę gorszące WYkonystywanie dz.ie". ' 
kto dobrze pracuje, ten przy- rozpisały w ramach Tygodnia nagrody za najlepne repor- władzy państwowej. W Toku bieżącym, nakładem Z tymi słowami gość opu~cił 

... .._.. k · lk: ól p źn1 wydawnictwa mlnisterstwa o· mi k · no~. po ... 3 .e me ty o wsp - rzyja Polsko-Czechosło- ta.że z życia Czechosłowacji, Akt oskarżenia przeciwko ś . t osF • es-z ame. 
nej sprawie kołchozu, ale i so wackiej konkurs na specjalny essaye lub artykuły · pośwlęco ód k . t wia Y " RR ukaże s1 ę 94 ml ZosfawH p. Mikołajczyka J 
bie samemu. Ta sama świnlar :numer pisma społeczno-kul- ne współpracy kulturalnej pol p~zyw com omurus ycziu:n liony egzemplarzy podręczni- nad~eją w sercu, sam zaś po­
ka, która wychowała z jednej turainego oraz specjalny do- sko-czecboslowackiej, prze- me zarzuca im popełnienia Ja ków i książek pedagogicznych, szedł n.a naradę w sprawie re· 
świni 49 prosiąt, dostała do- datek kulturalny do pisma co kla.dy z poezji i prozy czeskiej klegoś konkretnego czynu, po m. in. IO milionów książek z alizacjl planu ucieczki. 
bre wynagrodzenie. Na równi dziennego, obydwa po'święcone i słowa.ckleJ, oraz za 11ąjlep-\ za „popieraniem zasad mar- dziedziny biologii micz-urinow- DaJszy ciąg tej sensacyjnej 
z innymi, otrzymała za praco- Czechosłowacji. sze opracowania rraflczne. kslzmu-leninizmu". skiej. historii nastąpi. 
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Daleko .od Moskwy ,, 
Wmówiła sobie, że jest winna wobec ciebie, że ty zaufałeś 
jej chłopca i że ona nie potrafiła go uratować. Trzyma 
się doskonale: jest lekarzem wojskowym trzeciej rangi 
i pracuje w szpitalu w dziale dla gruźlików. Wszyscy 
ją bardzo chwalą. Przyjechać do ciebie obecnie nie mo­
że, jest jej widocznie bardzo ciężko - i dlatego posta­
nowiłem na ten temat w ogóle z nią nie mówić. Myślę, 
że dobrze zrobisz, jeśli sam do niej napiszesz. Tak się 
złożyło drogi przyjacielu, że mnie wypadło przesłać ci 
tak gorzką wiadomość. Cóż zrobić? Wojna - nikogo 
nie szczędzi i tak lub inaczej dotyka każdego. Pisz lub 
telegrafuj, co mogę dla ciebie uczynić ... ". 

W tym czasie u Batmanowa siedział Greczkin, który 
zauważył, że list zdenerwował naczelnika budowy, ale 
Wasyli Maksymowicz potrafił opanować się, aby nie wy­
kazać całej siły rozpaczliwych uczuć, które w nim wy­
buchły. Gdyby Greczkin był bardziej uważny i nie był 
tak bardzo pochłonięty swoim raportem, to może zau'wa­
zyłby z jakim trudem udaje się Batmanowowi powstrzy­
mać cierpienie. Twarz jego skamieniała, a ręce z taką 
siłą wpiły się w ściankę fotelu, że zdawało się za chwilę 
tryśnie krew. Dopiero gdy Greczkin wyszedł, z piersi 
Batmanowa wyrwał się jęk. Ktoś zapukał do gabinetu ... 
Batmanow szybko się ubrał, wyszedł na spotkanie Fili­
monowa i obiecując przyjąć go później, odjechał na 
~ ~unk.t. Zmarznietych na wietrze nracownik6w 

zdenerwowała namiętnoM f zapał jego przemówienia, 
chociaż nie wiedzieli, że w słowach o tych co padli za 
ojczyzn~ brzmiała rozpacz nie tylko obywatela ale i oj­
ca. Podróż do Nampi pomogła mu opanować się: w cią­
gu całego dnia nikt nie zauważył w naczelniku zmiany. 

... Biura zarządu dawno już s~ały opustoszałe, a on 
wciąż siedział nie mając od wagi powrócić do swego du­
żego i niepotrzebnego więcej mi~kania. Tyko Załkind 
mógł być jego współbiesiadnikiem w tej trudnej godzi.:. 
nie. •po krótkim wahaniu Wasyli Maksymowicz zadzwo­
nił do partorga. 

- Już pora na nas, zwijamy nasze manatki Michale 
Bcrisowiczu Przyjdź do mnie, proszę cię abyś podzielił 
ze mną moją kawalerską kolację. 
Załkind dopiero mówił z żoną, obiecał jej, że szybko 

przyjedzie i dlateg~ chciał odmówić albo też zaprosić 
Batmanowa do siebie. Batmanow uchwycił jego wa­
hanie i powiedział błagalnie: 

- Bardzo cię proszę Michale ... 
W głosie Wasyfego Maksimiwicza było co.ś, co zmu~iło 

Załkinda do ustąpienia Znów zadzwonił."do domu. Po­
lina Jakowlewna zmartwiła się: 

- Chciałam już nawet obudzić Mirę. Musiałam jej 
Q.ać słowo, że pozwolę jej posiedzieć z nami przy świą­
tecznym stok. Przyjedź chociażby za dwie godziny, 
będę czekać. 

Dom Batmanowa stał jak sierota na stronie samotny 
pośród śniegów. ' 

Tak samo samotnym wydał się Załkindowi i sam go­
spodarz w pustej willi. 

- Cóż oglądasz sie. nienrzytuluie tu. co? - zapy­
W Batmanow. 

~ Tak, nieprzytulnie - zgodził się Załkind. 
Pokuje wyglądały jak niezamieszkałe odczuwało się 

nieobecność gospodyni i tych drobnostek ' które zamie-
niają lokal w mieszkanie. ' 

- Czy jesteście tylko w dwójkę? - zdziwiła się Jew­
dokija Semenowna. - A ja przygotowałam kolację dla 
całego towarzystwa. 

- T? doskona.le. Mamy doskonałe apetyty, tak te 
w dwóJk~ potrafimy wszystko sprzątnąć - zażartował 
Załkir.a. ' 

Pók~ senna gosP?dyni .nakrywała do stołu umyli się. 
Wasyll Maksymowicz zdJął bluzę, włożył jedwabną ko. 
szulę bez paska i odrazu zamienił się w dużego barczy­
stego mężczyznę - „pierwszego we msi". Do całkowi­
tego podobieństwa brak było tylko harmonii Załkind 
~ futrzanych niezgrabnych butach wyglądał przy nim 
Jak podrostek. 

- Już dawno nie siedzieliśmy wsp6l;tie przy stole 
domowym - chyba ze cztery lata - mówił Batmanow. 
- D.zi~iaj. akura.t tak się zdarzyło. Wypijmy za naszą 
przyJazń i pomowmy szczerze od całej duszy. Czego 
patrzysz tak bojaźliwie na karafkę? Mam nadzieję. że 
nie stałeś się obłudnikiem i abstynentem. Widzisz na-
1:~am f!<?tr~~u. I ni~ obawiaj się, nie upiję się dzi­
~aJ .. ~OJ OJClec w §w1ęto kościelne sam ":71?ijał gar­
niec 1 ieszcze mocno stał na .nogach. Oczywiscie na ta­
ki wyczyn nie mogę się zdobyć, ale potrafię sporo wy­
pić nie tracąc pamięci. Może robię się wtedy więcej 
szczery ale właśnie, teraz p.ragnę tego. „ c. D. 
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Nr 143 
Komenda „Służby Polsce" -

tel. nr 6. 

KINA 
Kina ,,Robotnik" 

nia" wyświetlaj~ 
filmową prodttKcj1 
p.t. „Skat"b'. 

i „Polo· 
komedię 

polskiej 

Początek seansów w nie­
dzielę: „Polouia" - 13.30, 

„Robotnik" - 14-ta. 

Trzy świetlice dla dzieci 8 tys. uczni6• szkoli siQ 
w warsztacie rzemieślniczym 
Liczba zarejestrowanycn 

d • RTPD · t • p b• • uczniów, odbywający ~h pra-prow a Zł na erente a Jantc ktyki w warsztatach rzemie 

Robotnicze 
jaciól Dzieci 
nie Pabianie 
dz.ieci. 

Towarzystwo Przy I jak najlepsze. Swego czasu Dy ży okazać tylko trochę dobrych f Radość, wie :z~ 1 m•;iłowanle ślnicz~'.::h w . WGj. łódzk~m 
prowadzi na tere- rekcja Pabianickiej Fabryki Pa chęci. Duże trzy pokoje i ka· twórczej pracy, "• . •eJ na za· wynon obecme .li.010 ?sob.! 
trzy świetlice dla pi-eru projektowała oddanie wlas wałek ogrodu wysta·rczą, ażeby sadach socjalizmu - oto tny w tyin 5.665' m ;,zcz.yzn I 2"<> 

nego Ioka·lu świetlicowego, znaj stworzyć dogodne warunki na najważniejsze momenty, jakimi kobiet. Najwięl<s7.a i}ość ucz 
dującego się w ogrodzie przy założenie świellicy. Dzieci z kieruje się RTPD przy wycho· niów ~~!,siła si~ clo r1e1,.'-:-s> 
ul Zymierskiego na świetlicę dla .TPD przychodzą ~ .świetli~y wan!u młodzieży. włókienniczych,• metalowycbr 

Przy ulicy Kilińskiego 11 
znajduje się Il świetlica. Praca 
tutaj jest ogromnie lirudna. 
Wpływają na to szczególnie 
ciężkie warunk,i lokalowe. Dwa 
maleńkie pokoiki, z których w 
godzi,nach przedpołudniowych 
korzysta również Związek ,In­
walidów Pracy, to stanowczo 
za mało dla 50 dzieci, tym bar 
dziej, że dzieci w c-z:asie poby· 
tu w świetlicach są doż ywlane. 
W tym wypadku jest to prawie 
że niemożliwe, z powodu bra· 
ku odpowiedniej kuchni. Warun 
ki, w jakich dzieci się tam znaj 
dują. są dalekie od wymogów 
higieny. 

Na,Jeży więc uczynić wszyst 
ko, aby stworzyć im warunki 

RTPD. Projekty te jednak o· me tyl)w,. aby_ ~r~b1ac lekcie. Wierzymy, że wszystkie insty i. spoŻ'\'WCZVch. 
statnio uległy zmianie. Kierow~ ale tsłuchtaJą rołwmez poRTgaPdDanedk Łucje i fabryki na terenie nasze W porównan«t z rekiem 
nictwo fabryki postanowiło st wo na ema y spo eczne. a . t . k nt . b" ł ·1 ~„ UCl iów 
rzyć tam świetlicę dla organ!zu- je dzieciom wychowanie w du- g~ mias ~ raz !eszc~e s o :o lt ieg ym 1 o„ • -n. , 
jącego się koła fabryczn::go chu socjalistycznym, oparte prze lu1ą swoie możltwośc1 i przy1dąlszkolonych przez rzetn1osło 
ZMP. Bezsprzecznie ZMP na de wszystkim na wiedzy i nau· z pomocą pabianickiemu oddzla woj. łódzkiego wzrosła o 900 
tereme fabryki powinno prowa· ce. łowi RTPD. (e) osób. 
dzić własną świetlicę. Sądzimy 
jednak, że dało by się to pogo Z ąierz 
dzić z pracami RTPD. 

Sądzimy, że dla RTPD win­
no znaleźć się odpowi~dnie po· 
mieszczenie, tym więcej, że 
RTPD pragnie na terenie nasze 
go miasta założyć świetlicę 
wzorową. Niewątpliwie 'Jl wiciu 
fabrykach pabianickich znalazły 
by sii- odpowiednie lokale. Nale 

MieJska Konferencja · PZPR 
dokonała wyboru nowego Komitetu Miejskiego i del~­

gatów na Konferencję Wojewódzkq 

Kobiety 'Pabianic Tomaszowa 

. W dniu wczorajszym odbJ:a Teodorczyk Benedykt, Teodor. ,kl!: Banasiak Stanisław, Tomas 
f.ię w Zgierzu Konferencja Miej c1yk Alfreda, Tomaszewski Fe- Władysław, Roszkowski Anto11i, 
~ka PZPR, w której wzięli u. llfill, Tomas Marian, Zarzycka ~tasiński Marian, Kwin..tkow~ki 
dział przedstawiciele Komitetu Bronisława. Kazimierz, Mar11załek Stani. 
Wojewódzkiego tow. tow. Kio· Zastępcy członków kcmitetu: sław, Tomas Marian, Mias~ow· 
Jan, Mnrs:.:ałek, Kubicki, Refe_ Hi.rylak Włndysław, Góreczny ski Bernard, Barylski Jan, Jac_ 
rnt polityczny wygło~ił tow. Kub Stoni"1aw, HeliMka Franciszka, kowski Jan, 'Wirowski Wład1-
rncki. Na konferenc,ii tej zosta Kawecki Jerzy, Mar~załek St"- sław, Teodorczyk Alfreda, •reo· 

przystąpiły do współzawodnictwa ły przeprowadzone wybory do fen, Mirowski Władysław, Noc. dorczyk Benedykt, Banasiak Ja 
, . nowego Komitetu Mit'jskiego, w kowska Janina, Płaslta Wisła, nina, Augustynowicz Maria, Liga Kobiet w Pabianicach 

uczyniła dużo aby uroczysc1e 
uczcić dzień 8 marca - Mir~iy 

narodowy Dzień Kobiet. 
Przede wszystkim postano 

wiooo uczcić ten dzień przez po 
większenie o 100 procent liczby 
członkiń i kół Ligi Kobiet. O· 
becnie na terenie naszego mia­
sta jest 14 kół z 2 tysiącami 
czlonokiń. 

v.:szptko, a.by pomoc do o~ią_g- wyniku których do Komitetu Pil'strzcniewicz Władysław i Chudobiński Dionizy, Abram_ 
męc1a n.a1lepszych wymkow y1ehodzą nnatcrmjący tow. tow.: Zapart Czesław. czyk .Antoni, Pą~owski Jan, Bu 
prze.z Pahiamce. Poza. tym z.or- ,\ ugustynowicz Maria, Bana. C1J:onkome Komisji Rewizyj- jała J6zcf, KQpska Klara, l\.ti4. 
gamzo~.anych, ~ostanie w1e.le1~iak. Stnni~ław, Bil~lti Henryk, rej: Jaworski Alfons, llfajew_ ~lcwicz J6zef, :Marszałek Broni· 
akademn, posw1ęconych Dmu J,lnżl'jcwski •reofil, :Milew. ska Anna, Nowak Francfazek, ~ław, Kusi:6ska Maria, Kielan 
Kobiet. ski .ran, Banasiak Kazimierz, Zastępcy członków Komisji Jun Kubicki Antoni, Mardza_ 

Centralna akademia odbędzie l~-ębicki 'l'eodor, Jacho.wski .Jan, Rewizyjnt'j: Hulewicz St.ani. tek 'Feliks. 
się w kinie „Robotnik". Ponad- P.rzeziński Władysław. Ku3iń· sław, Romanowski Alfred, Wa­
to wszystkie koła Ligi Kobiet i.ki Marian, Kwiatkowski Kazi. siak Stan~sław. 
zorg-amzują na terenach fabryk mierz, Kaczorowski .fózef, Mnr Zostali również wybrani dele 
i instytucji. a'kademie lokalne. ~znłl'k BroniRłnw, MarRzałek Sta g~ci nn. Konferencję Wojcwódz 

O dok.ładnym pn;ebiegu obrad 
poinformujemy ezytelnik6w ju. 
tro. 

• ~:dakcja' .'.'Głosu P8;bia- Na odcinku powiększenia licz 
ruc • - Armu CzerwoneJ 19, by kół i członkiń Pabianice pod­
tel. 28~. . • . I jęły współzawocfnktwo z To· 

Godzmy przyJęc mteresan maszowem. Kdbiety naszego 

Wiele Kobiet z naszego ter~nu nisław, :Marciniak Kazimiorz, 
zostanie odznaczonych krzyh· Stolarek Józef, Miśkiewiuz--. J6· 
mi zasługi za wybitne oslągnię· zef, Obrada Leon, Obrębski J6. 
cia w działalności społecznej, jak zef, Ruszkowski Antoni, Ry· 
również na odcinku wspózawod marczyk .lan, Rosiecki Edward, 
nktwa pracy. Rajs J~rzy, Stasii1.ski Marian, 

Ozorków wybrał nowe władze PZPR 
tów: 11-13 i 16-18. · miasta uczynią niewątpliwie „ ... „„„ ... „ .... 
li' obllczu przentian na wsi 

Oświata rolnicza na nowych torach 
Jakie są pl':lny Wojewódzkiego Wydziału na rok .bieżący~ 

Plany Wojewódzkiego Wy 
działu Oświaty Rolniczej na 
rok 1949 zmierzają przede 
wszytskim do podniesienia 
poziomu szkół rolniczych. 
Ogromnę waga, jaką się 
przykłada do nowych form 
gospodarczych na wsi nakfa 
da na szkolnitwo rolnicze 
obowiązek odpowiedniego 
przygotowania młodzieży, 
która stac się musi awan­
gardą postępu i wiedzy na 
wsi. 

W związku z tym plan 
Wydziału Oświaty R0lniczej 
przewiduje zwiększenie na­
cisku na właściwe wycho­
wanie młodzieży 3zkolnej i 
postawienie na wysokim po­
ziomie ośrodków rolnych, 
należących do szkół rolni­
czych, gdyż jedyni.e to mo­
że dać gwarancję zrealizo­
wania zadań szkolnictwa na 
terenie wiejskim. 

Dyrektorzy Li~e?y1 Rol­
niczych w roku bieżącym 
muszą zwrócić szczególną 
uwagę na gospodarstwa 
szkolne, które winny speł­
niać rol~ pomocy nauko­
wych. 

Podnoszenie poziomu gos 
podarczego ośrodków rol­
nych jest naczelnym zada­
niem kierowników t)·ch c­
środków. Nie może zaistnieć 
wypadek, aby w szkołach 
rolniczych krow,v nie dawa 
ły mleka lub żeby w związ 
ku ze zbliżającym się termi 
nem siewu, ośrodki oświa­
ty rolniczej pierwsze nie 
wyszły w pole z nawo2em, 
dobrym ziar::iem i siewni­
kiem! 

ŻADANIA SZK(>ł:. 
ROLNICZYCH 

Na szkoły rolnicze spada 
obowiązek w:iikni~cią głc;bo 
ko w :tycie swe~o otoczenia, 
obowiązek pomagania biedo 
cie chłonskiei. interesowa-

nia się t:vm. czv ma ona na I różnie pracują. Winna tu 
wozy, ziamo, jakie mn bra- często nie wła:iciwa cpsada 
ki i jak temu zaraclzić. opiekunów kół. Opiekun ko 
Ważną rzeczą ;est rów· ła musi umieć '.•:czui! si" w 

nież posia•fame przez szko- życie młodzieży. 

roku duże sumy tak na in­
westycje, jak i odpowiednie 
zaopatrzenie szkół rolni­
czych. Przez zmniejszenie 
ilości ośrodków rolnych Wy 
działu Oświaty 'Rolniczej 
do liczby 79 podniesie się 
stan gospod.3.rczy tych ośrod 
ków. 

ły rolnicze odoowiedni.ch po W planie pracy l:ół ZMP 
mocy naukowych. została zwróc:cna uwaga na 

następujące elementy: uma 
Wykaz pomocy nauko- sowienie wiejskich kół ZMP 

wych obejmuje w tym roku oraz właściwa opieka nad 
l{abinety naukov,-e, tablice, mmi, pogłębienie ideologii 
eksponaty i lekturę, na któ- członków, :-.rµobiti?:owanie 
re została preliminowana młodzieży do przedtermino 
suma 2,5 milionów złotych. wego wykon3Jlia planu 3 -
Pomoce naukowe !iie mogą letniego, wła§ciwe naświe­
jednak by~ trzymane w za- tlenie walki klasowe.i, przy 
mknięciu. Będą one stale u- gotowanie młoclzie·iy do 
do:;:Pnrii n~ -~ 1"110d:>:icży. przebudowy ustroju rolue-

Jednym z naiw<'?:'lieiszych go ze szczególnym uwzględ 
zagadnień, uwzględnionym nieniem spółdzielni produk 
w planie O~wiatv F.oiniczej cyjnych. 

Rozwój akcji hodowlanej 
oraz zakład11ie WZ••rc,.,,ych 
obór zarodowych, na które 
przeznaczc.n0 zncczr.e snmy, 
będzie miało wielkie znacze 
nie w zapewnieniu szkołom 
rolniczym przo1uj::icego :st.a 
nowiska w r'Jlnictwie. Cał ­
kowite zrealizov:anie planu 
pozwoli Oświacie Rohiczej 
nahrc<' właściwego rozma­
chu w pracy nad przvgot~­
w;miem licznyr:h n1<:tęp5W 
młod;deży, któr~ stanie do 
przebudowy naszego roinic­
twa. (w) 

na rok 194(}, jest sprawa U· 

dostępr.1ienin nauki najbied­
niejszej n1łoclziełv : przy­
znanie jej na '~n cel odpo­
wiednich stypen<łiów. Mi­
mo znacznyc:1 dotacji pań­
stwowych i ·: zobriwicizania 
wszystkich gmin do fundo­
wania stypendiów dla dz~e 
ci małorolnych chłopów, 
ilość tych r"-„1encliów jest 
wciąż za mała. 

ROLA KÓŁ ZMP 
Szczególną uwagę -wró­

cono w planie na personer 
nauczający oraz na rolę 
Związku Młodzieży Pol­
skiej. Praca Wydziału O­
światy Rolniczej bądz_l­
zm!.erzała w dalszym ciągu 
w kierunku jak najsumien· 
niejszego szkolenia kadr 
nauczycielskich, których od 
powiednie przy.<r.otowanie 1a 
wodowe i idi:;ologicz.ne bę..: 
dzie rękojmią odpowiednie­
go poziomu tych szltół. Ko­
ła ZMP są ważnym czynrJ­
kiem w ks.:tałbwa:niu obli­
cza ideologicznego urzniów 
Wnoszą one do 7.ycia szkol­
r ego noweg·:>, zdro•.vego du­
cha. Dotychczas it>dnak w 
różnych szkołach koła ZMP 

BOJOWE ZADANIE 
Budżet Wydziału Oświaty 

Rolniczej p!"1ewipuje w ';ym 
·~ _, ''• ~-.·„„•·'\'·' ~ • ·~"'""' 't1<""' •,· ~ t~•·,r 

Zwiększenie produkcji pasz 
głównym zagadnieniem w . planie rolnictwa 

·Zasadniczym warunkiem Największą jedn9l{ uwagę 
rozwoju naszej hodowli jest w roku bieżącym zwróci się 
przygotowanie dostatecznej na zwi~ksz~ni ( ? powierzchni 
ilości pasz. Dlatego zagos- uprawy roślil" ")astcwnych i 
podarowanie łąk i stałych okopowych. Plan przewidu­
pastwisk 'lr'lZ zwięks1enie jt, że powierzchria upraw; 
polowej u,„ „nvy roślin pa- r1""lin ' R ~t „ ·: ::·· ., w'·nifsie 
stewnych stanowi główne za 1.400 tys. :,a, i okopowy~!-. 
gadnienie w plani~ rolnic- oastewnyr'i -- 21 '.' tys. ha. 
twa na rok bieżący. Stanowi to wzrcst w sto-
Większy przyrost ibiorów sunku do n0,nir.rz.rhni ob~ 

otrzyma się przez meliora- siewu z r "1n •;'J ipgle~o o 22 
cję i pielęgnację stałych pa- proc. roslin pastewnych o­
stwisk. Według opinii Mini- raz o 14 nr:~('. ~k .1powych. 
sterstwa Rolnictw ..,. odpo- Duże zMrzcnie dla zwięk 
wiednie 7B ~"o;\1 ,;cfa rowanie szenia ilo„ki pas;: ma kh 
stałych użytków zielonych odpowiednie przechowanie. 
w Polsce może • czterokrot- Dlatego w rok11 bie7.. planu 
nie podnieść obecne zbiory je sie wvbuclowanie 5 tys. 
siana. silosów, z tego 2 tys. we 

W roku bieżącym plan wsiach ~ -, t ... . ," ... --, ,.,,,nwvch. 
przewiduje objęcie racjonal przy szkofo~h rvlniczy~h i 
ną pielęgnacją 60 tys. hi;!,. w spółdzielni.ich wodukcyj 
łąk i pastwisk. nvch. ~.T) 

W niedzielę, 6 bm. w lolcalu dzle: tow. tow. Teodorczyk, 
Komitetu Miejskiego w Ozor· Fajer, Rosiński, Grzerorczyk, 
kowie odbyła się pierwsza D~browskl, Juraszczyk, Llpert, 
konferencja miejska PZPR z Olejniczak Maria, Ba.rańllki. 
udziałem II sekretarza Kom. Wawrzyniak, Swieckl, Kac- • 
Woj. tow. Sienkiewlcza W1- przak Stanisława, Nowakow­
tolda i członka KW tow. Sta· ski, Janczak Helena, Kozak, 
siaka Wacława. Jaszczak Helena, Kujawą, 

Na konferencję przybyło Wójcik, Nolbrza.k, Rozalski, 
106 delegatów organizacji o- Cieślak i Pizera. 
zorkowsklej. Po· referacie po-
litycznym tow. Sienkiewicza 1 Po uchwaleniu rezolucji po 
sprawozdaniu I sekretarza tępiającej podżegaczy wojen­
Kom. Miejsk. PZPR w Ozorka nych l solidaryzującej się z 
wle tow. Teodorczyka Germa- obozem pokoju, konferencję 
na, wybrano nowy Komitet zakoń.czono odśpiewaniem Mię 
Miejski w następującym skła dzynarodówk!. · 

Kronika milicyjna 
PIJACY - AWANTRUBNIOY ży jeszcze zaliczyć Aleksego :Ro 

Jerzy Mackiewicz, Piękna 17, skkiego, Legionów 18. 
Jerzy Ko~łowski, Brack.a 54 i w powyższych wypadkach 
Jan Krygier Nowy świat 5 hę · ł · t ni ć Mili · 
dąc w stanie ptjanym udali się mu~ia a i.n erwe owa . ~ CJa, 
na zabawę do świetlicy PZPB„ która. spisała. ~s7ys~k1m awan· 
~:<!zie wywołali awanturę i b6j- turnikom doniesienia karne. a. 
kę. Znrz(!d Afiej~ki wymierzy im 

Wawrzyniec Malinowski, :);e_ !frzywnę, (IM) 
romskiego lS, Michał Matc;'.ak, 
Konstantynowska 20, Zdzisłn.w 
Klimek, Bagatela 10, Kazimierz Ogłoszenia drobne 

SKRAD:GIONO legitymację tram 
wajową, Zw. Zowodow., ZUSU 
RoRyk Helena, Pabianice, Ko. 
śc•ielna 24. 52 

Hofmana, Kilińskiego 31, Wła.. 
dysła.w Wlazło, Kazimierza 13, 
Leonard Uzna.fiski, Traug!lth 
2il. Jan Grabski, Ko~cielna B i 
!~arian Drzazga, Strzelecka 1 
- wskutek nJJ.du~ycia alkoholu 
v>ywołnli awantury, zakłócająr 
spok6,j publiczny. 

Notoryczny pijak i awant<tr· 
nik Władysław Sobezak, z:i,_ 
mieszkały przy ul. Lutominskiej 
Nr. 5 znów wywołał awanturę 
w swym miMzkaniu, biją.c żonę 

ZGUBIONO legitymację Ubez· 
piec7.alni Społe.}znej 44004J37 
na nazwisko Pią.tkow~ki Marian 

51 

ZGUBIONO kartę rejestracyjną. 
RKU - Pabianice na nazwisko 
Z&wierueha Stanisław. 50 

~''IJ. i dziecko. Nie lepiej &pm.-----------­
wował się Tadeusz Kruk, zam. ZGUBIONO ksi'}żeczkę wojsko. 
przy ul. Konopnickiej 2, z za.wo wą. wydaną. przez RKU - Pa• 
du rzeźnik, który również upił hianice na nazwisko Sobczyk 
się, a następnie w domu pohił l\larian, Pabianice, Z-ą.kowa 13. 
swą żonę i matkę. Do nich nale 49lt 
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CENNIK OGŁOSZEiq 
w dzienniku ,,GLOS PABIANIC" 

Za jedno!ltke oblłczeniową dla ogłoszeń wymiaro­
wych przyj~to 1 mm przez szerokość 1 łamu (szpalty) 
W tekście i za tekstem - 6 łamów po 45 mm. 

Ogłoszenla drobne Uczy się za słowo. 
Wielkość ogłoszeń Za tekstem Nekrologi 
od 1 do 100 mm 70 70 
od 101 do 200 mm 110 110 
od 201 do 300 mm 160 160 
powyżej 300 mm 200 200 

Drobn• 
30 zł. 

Ogłoszenia tabelaryczne, bilanse f '·omblnowane o 
100 proc. drożej, 

Ogłoszenia w numerach niedzielnych ; świątecznych 
o 50 proc. drożej. 

Ogłoszenia w numerach spec.1alnvch J -•·olłcznościo 
WYCh o 100 proc. drotej, 
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Pięściarze W;rty pokonani w · Łodzi 3:13 
Ostatni W-y1łtęp Pisarskiego na r.·ngu łódzkim. Były wicemistrz 

Europy będzie trenował Gwardię szczecińską 
Wozoraj odb)1 się towarzyski mecz bokserski pomiędzy śc.ią" Olejnika. Drugie starcie techniczne k. o. Pisarski, któ 1- Grzelak (ŁKS)._ Walkę r-)Z 

poznańską Wartą a ŁKS-em. Pisarski walczył w Łodzi po przynosi przewagę łodzianino remu public;zność zg'Jtowała poczynają zawodn~cy przy _do 
rai: ostatni, ponieważ przenosi się do Szczecina na trenera. wi. Ratajczak otrzymuje w dużą owację. pingu publiczności: „za W1e­
Zwycięs~ Kamińskiego nad reprezentantem Pobki Lied- trzecim starciu napomnienie Waga półciężka: Franek - czorka! Za Wieczorka!". Już 
kem było w pelni zasłużone, mimo, że po pierwszym star- za biele głową. Walkę wygrał (Warta) Wieczorek (ŁKS). w pierwszej rundzie l'v11j ·Jw-
clu nikt aię tego nie spodz.le wał. Dobrze wypadł Lipski w Olejnik. Jak na wagę ciężką, to walka ski jest ·dwukrotnie na des-
wadze ~'iórltowej. Rozporządza on silnym ciosem. Brak mu Waga średnia: Sprenger była ciekawa. Drugie starcie kach. W drugiej rundzie Ma-
)ednak wyczucia dystansu i r lngowego obycia. Ratajczak (Warta) - Pisarski (ŁKS). - to seria ciosów łodzianina. je:wski znalazł się znów dwu­
zrejterowa.ł przed rewanżowy m spotkaniem z Debi~zem i Przed walką na pożegnanie Franek walczył bez serca. O- krotnie na deskach i zwycię­
wolał zmierzyć się z Olejnikiem. Niewątpliwie w Łodzi Ra- Pisarskiemu publiczność od- statnie starcie przynosi dalsze ża przez techn. k. o. Grze'nk. 
tejczak uległby na punkty łodzianinowi. Debjsz walczył do śpiewała „sto lat". Już w pier ataki łodzianina. Ogłoszono W ringu walki prowadził 
bn:e, wygrał 2 rundy przekon ywująco, będąc słabszym nie- ·wszej rundzie zawodnik War- wynik remisowy. Gwizdy wi ob. Sieroszewski Stanisław. 
co w trzeciej. Olejnik nie zna jduje się w słabej formie, jak ty leży do 8-miu, potem pada I downi trwają długi okres cza na punkty: Twardo"Ysk~. Ku­
to niektórzy sugerowali. Char akterystyczne, że iawodnicy po raz drugi, a sędzia od:•yła su. . kulak oraz Szuszczynsk1 z Po 
Warty walczyli b. nieczysto. Czy ich tego , nauczył Maj- go do rogu. Zwyciężył pnez Waga ciężka: Majewski (W} zna.nia. 

Jeszcze 1eGna norażka 
naszych hokeistów 

Moskwa (obsł. wł.) Spvtka­
nie reprezentacji hokejowej 
Zwiazków Zawodowych Pol­
ski ·z moskiewską drużyną 
„Dynamo", które miało s i ę od 
być w sobotę wieczorem, z po 
wodu złvch warunków atmo­
sferycznych zostało odłożone i 
odbyło się w niedzielę rano 
na stadionie „Dynamo''. 

cbrzycki? Ostatnią walkę w Łodzi Pisarski wygrał szybko, 
bo już w pierwszej rundzie. Wieczorek znacznie się popra­
wił. Zaprezentował on niezły repertuar ciosów. Wynik re­
misowy skrzywdził łodzianin a. 

W spotkaniu tym drużyna 
polska ponownie uległa zes~o 
łowi radzieckiemu, przewyz­
szającemu ją zarówno pod 
względem kondycji, jak i szyb 
kości. Mecz zakończył się zw~­
cięstwem „Dynamo" 13:3 -
(3:0, 5:1, 5:2). Strzelcami bra 

F~ ~ ;ę soll JIUCA ~tpof~~~~~~~ t~!~~chdruży2, 

~~-~- Gospodarze z trudem zwyc·!PZ. a1·ą ZnodP 43·.41 ! ~~Jus.spotkaniu zawodnicy Przebieg walk wyglądał na - Lipsk.i (ŁKS). Lipski z miej ::-~ .,;i \f 5 'f „Dynamo" podejmowali gości 
łtępująco: sca atakuje. Walka żywa i in- polskich w salonach hotelu 

Waga mu.sza: Liedke (War- teresująca. Borak w pierw- Po sobotniej słabej grze ze \dawno wróciła z Budapesztu, ten był najgorszym, jaki ro- „National". 
ta) - Kamiński (ŁKS). Pier- szym starciu już był na des- strony gości, spodziewano się gdzie „szlifowała" swą formę. zegrali łodzianie w ciągu o- -~-----------
wsza runda należała do za.wo kach. Borak jest b. wytrzy- ogólnie, że YMCA łatwo upo- Tymczasem stało się zgoła fua statnich 2-ch lat. Na tle tak Z ffii.SłfZOS'i· W kl. B 
dnika Warty, natomiast w dru mały. W trzecim starciu Lip- ra się ze Zgodą, tym bardziej, ezej. YMCA zwyciężyła tylko grającej YMCA, Zgoda wypa-
giej Kamiński. poprawił się ski poluje na k. o., jednak że cała piątka łodzian nie- różnicą jednego kosza. Mecz dła dobrze. Zawodnicy dużo i w boksie 
znacznle. W trzeciej rundpe Borak „odgryza" się. Sędzia celnie strv.elali. Nawet zdo- w sobotę miał się odbyć 
punktował Kamiński, które- udziela napomnienia Lipskie- /lfistr:zos~wo hl. A byli sympatię widowni. mecz bokserski 

0 
drużynowe 

mu przyznano zwycięstwo. mu za bicie głową. Punktowe Punkty dla YMCA uzyskali: mistrzostwo okręgu w k~. B 
Waga lroguc:ła: Jędrasiak zwycięstwo odniósł łodzianin. Wł' k • TUR 22•10 Dowgird i Barszczewski po 12, pomiędzy rezerwami Zrywu I 

(Warta) - Stolecki (ŁKS). - Waga lekka: Szkudlarek 0 ntarz - • Kozłowski 8, Żyliński 6, Ma- Włókniarza. Ze względu na 
Pierwsza runda upływa bez- (Warta) - Debisz (ŁKS). Ło- W sobotę rozegrany został stosunku 22:10. Dzięki temu ciejewskl 3, Ulatowski 2. Dla przejmujące zimno w hali WJ 
barwnde. W drugiej - to wal dzianin potwierdził swoją do- ostatni mecz koszykówki żeń- zwycięstwu Włókniarz wysu- Zgody: Gilrtler 13, Nagórski my lekarz nie dopuścił zaw.1d 
ka w zwarciu i na półdystans. brą formę. Już po pierwszej sklej 0 mistrzostwo kl. A w nął się na 4-tą lokatę w ko~- 12, Stawiński. Tatarczuk, Wo- ników do walk. 
Walka chaotyczna. Podczas rundzie łodzianin zebrał o- Łodzi. Drużyna Włókniarza cowej tabeli. Do kl. B spadrue zimko po 4 oraz Olbracht i W drugim meczu o mistrzo-
tej walki sędzia zmuszony klaski. Druga runda to seria zwyciężyła zespół TUR-u w ŁKS. Kulawik po 2. Zawody pro- stwo w klasie B Energetyka 
jest zwrócić uwagę sekundan ciosów ze strony Debisza. wadzili w oba dni: Balcer i pokonała Filmowca w stosun-
towi Warty, Majchrzyckiemu, Przeciwnik jego już w drugim §porl UJ ZSRR Pachla z Warszawy. ku 8:2. 
aby się odpowiednio zachowy starciu został „rozgryziony". -------------- Na przedmeczu w koszyków --------""""~-~-
wał. Trzecia i ostatnia runda Trzecie starcie to niespodzian N • I ce żeńskiej zespół YMCA wy- DYZURY APTEK 
Jest wyrównana. Jędrasiak o- ka: atakuje Szkudlarek. Trwa arc1arze WQ czq grał wysokocyfrowo z drużyną W dniu dzisiejszym dyżu-
trzymuje napomnienie za sto- to jednak krótko. Szkudlarek 

0 
mistrzostwo miast Włókniarza. rują następujące apteki: 

sowanie zbyt niskich uników. otrzymuje napomnienie za nie 11-go Listopada 15 - Grosz 
Zwyciężył na punkty Jędra- czystą walkę. Zwyciężył na MOSKWA (ol>sl. wł.) W ostał tzw. dwubój - konkurs, obej- w ki'lku wi·ersząch kawsk.i, i:'abianicka 212 • ..i.J:I! 
siak. punkty Deb!sz. · nich dniach odbyły się w Mo· mujęcy bieg -na 18 km i skok!. rtębowsk1, Jaracza 32 - Kra-

Waga piórkowa: Borak (W.) Wąga półśrednia: Ratajczak skwie, Kujbyszewie. Swier~łow· Program zawięrał r6W11ież sla· siński. Stalina 50 - Łtt~:-
·-----------.. (Warta) - Olejnik (ŁK8). - sku i innych miastach zwiąr.ku !om I konkurs skoków .. Mi· W Szklar>kiej Por~bie o.'lhyl czewska, Kątna 54 - Krych, 

R · d„ Pierwsza runda to walka w od · strzem Moskwy w dwuboju zo :..ię wczoraJ· konknr• skokó· / Kopernika 26 - Rytel, Piotr-a Io k dł Radzieckieao zaw y narc1ar- " 
zwarciu. Ratajcza wypa "' h · t stał Litemin (CDKA), uzysku- ot\vnrtych, 'I\' kt.óryrh ~tartowali kowska 67 - Wagner. d b J t bki d · do skie o mistrzostwo tyc ivias . 

A d · k Ina 11 51 Sy- o rze. es szy • ązy r jąc łącznie 429,4 pkt. 1rnrciarze fiiiscy i czerhoslo'l'.·uc. 11.ał40 u yc1_a Hsz. oał '12 Q.' w1·a zwarć,. które były „specjalna- Narciarze Mosk..yy rozegra I ~v P1'Pr~~ ~ i'e'•ce -~ł Ja 
gn czasu 

1 
1?Jn • · " · ·~~----------------------• W skokach najlepszym był '· · ",z, n 

1 
.1·' zaJ., · 

11 
domoścl połud. 12.20 Koncert so- • d h Kula (Pol~ka) skokami -l3 i 42 
listów, 12.45 Audycja dla wsi, Nowy oddz1·ał Zw ązku Pracowników Samorzą uwyc Kudriaszow („,Spartak"). Slalom ni, przed Brodą. i Finem Vide. 
13.10 PRZERWA, 100 (Ł) Z pra- kobiet wygrała 18-letnia zawod· • • • 
sy, 14.40 (Ł) Muzyka obiadowa, powstał W Lodzi niczka „Dynam<>" Sidorowa w Po;,.nauiu rozegrany zostnł 
(płyty), 15.oo (Ł) Komunikaty, 15.05 Związek Zawodowy Praco- został tow. Józef Zawiślański, o mistrrostwo Swierdłowska w•:zoraj mC'c·z ~11r11śniezr Poznań 
(Ł) „Najwybitniejsi artyści" (pły· wników Samorządowych i In- a sekretarzem tow. Wacław walczyło przeszło 700 nareiarzy. -· 1 ... ódź. Zwycii:żyli zapaśnicy 
ty), 15.30 „Hallo, młodzi fizycy", stytucji Użyteczności Publicz- Bednarski. Na równi ze starymi rutynia1za pczna11.scy 7:1. 
15.45 Muzyka popularna, 16.00 nej w Łodzi w tych dniach (m.) mi _ mistrzami ZSRR w z.iwo • • • 
DZIENNIK, 16.15 ,Archipelag lu· zorganizował nowy - czwarty t · r !od · · 
dzi odzyskanych", 16.35 „Probie- oddział Związku z tymczaso- T · • b · ty d_ach uc~e~ mczy 1 m , Zl n~r- W meczu piłkarskim Cracovia 
my elektryfikacji", 16.45 Koncert wą siedzibą w lokalu Gazo-· 091 I rre c1arze m1e1sccrwych kh.rbow. N zremiwwala wczoraj z Wicczys-
rozrywkowy, 17.3!1 Audycja Powsz. wni przy ul. Targowej 18. obowiązują przeciwieństwie do Moskwy, tą. l:I (0:0) 

h 17 35 w • . gdzie panowała odwilż. zawody · Domów Towamwyc ' · " [)o czwartego oddziału Prezes Sądu Apelacy inego, w Swierdłowsku odbywały się . • • • . rocznicę powstania 3-clej Między- zwi·ązku nalez' ą pra"""',,.,1·cy d ł w .... k 
1 d · ik ~v •••• Miecz. Dobromęski. wy a zarzą w wanmkach ciężkich, przy tern czoraJ "' "arszaw1e. ·03zy_ narodówki", 17.45 Drug z1enn następu1·ących agend mieJ'- k AZ<> 1 

d kló d c! nia peraturze - 20 stopni. W ta· ·arze „.u wnr•zs.w~ nei;o po. popołudniowy, 111.0!I Muzyka z sk1'ch·. Wodoc1'ągów i Kana11'- zenie mocą rego o k l' ,„. l (i:- kó ) 3- 10 " 19 oo . ' . kich warunkach rozgrywano "')na 1 ., 18 ę .... ra w •:i· " płyt, 18.35 „Stare 
1 

nowe· · zacji, Gazowni, ZOM-u, Zarz. 1 kwietnia rb. wszyscy adwoka: IYieg na 18 i 30 km oraz bieg (1_6:8~. Po wc_zornj~zyc·h spotka. 
Koncert rozrywkowy, 19·40 „Wsze- Ni'eruchomośc1' Hoteli· R„ez'ni d d h t '· J d Y"'fC' 

OO DZIENNIK • • " • ci, wymępujący prze są ami kobi'et 113 5 i 8 km. Bieg na 18 1 .• 1ec _w :!'ue 1 P. rowa zą .., _. .... chnica Radiowa", 211 · Targowisk Miejskiego Przed- Lód') 1? ZZK (P ·) 
WIECZORNY, 21 oo Audycja Polsk. siębiorstw~ Budowlanego, 0 _ powszechnymi, winni u1żywac km wygrał Borin, w czasie ' z - P. 1 oznan. 
Wydawnictwa Muzycznego, 21.40 grodu Zoolog1'cznego cmenta- przepisowego stroju - a mia- 1:10,31, a 30 km Ktorokow - !2.~Spr(zWed TUR-c)m7(Lódź) Op. 

k dł I" 22 10 Od • 2·26 O 1 -"--"" arszawa p. „Miastecz 0 na „.?n ' · " rzy i majątków rolnych. Od- nowicie togi i biretu. · ' · * • * 
melodii do melodn ' 22.45 (Ł) Kon- dział liczy obecnie ponad 4 z d . d l y całego Doskonały czas w biegu na 5 
cert życzeń, 22·58 (Ł) Omów. progr tysiące członków arza zenie 0 ycz i 8 km kobiet uzyskała Płotni· W wyniku we lk półfinałowych 
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lak. na jutro, 23.0!I Ostanie wia- · obszaru. Okręgu Warszawskie· kowa. 5 km przebiegła ona w o mistrzostwo Pol~ki w kobzy., 
domośct,23.10 Muzyka poważna, Na pierwszym zebraniu zo- go, a więc również Lodzi i wo czasie 22,43, a na 8 km ui:yskała k6vce do finnłu zakwalifikowa-
23.50 Program na jutro, 24.00 Za- stał wybrany zarząd oddzia- k ---------~---· 

łu k Ó d i J'ewództwa Io' dzkiego, czas 35,38. i;r ~ię Craeo·:ia i Zryw gr1a1is i. kończenie audycj! I Hymn. , t rego przewo n czącym 
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T ra.gedia Amerykańska 
Sondra! Bertinal Griffi.thsowie! Nde tylko oni„. wszy­

scy w Lycurgus dziś już się o tym dowiedzą„. Matka! ... 
Gdzie jest teraz Sondra? 

Mason zabierając jego rzeczy, musiał tam już o wszy­
stkim powied21ieć„. Wiedzą już wszystko o nim„. myślą jak 
o zbrodniarzu... Gdyby jednak„. mogli wiedzieć .. , jak to się 
wszystko stało„. żeby S<m~ra.„ żeby chociaż matka mogła 
wiedzieć prawdę!... 

A może opowiedzieć wszystko szczerze temu Masonowi? 
Tylko„. czy ma wyznać również wszystkie swoje kombi­
nacje„. swe właściwe zamiift·y„. plany„. ma powiedzieć 
o aparacie„. o tym, jak uciekał z miejsca wypadku?„. Ze 
uderzył ją niechcący„. że schował trójnóg od aparatu„. Gdy­
by nawet nie powiedział, domyślą się, że planował zbrod­
nię... Bo któż mu uwierzy? Nic mu nie pomoże wyznanie„. 
zostanie osądzony 1 stracony jako zbrodniarz. Zbrodniarz!„. 
O, Boże! Odbędzie się sprawa„. dowiodą mu. tej zbrodni! 
Krzesło elektryczne!... 

W pełni świadomości tego, co go czeka, przejęty zgrozą, 
siedział jak tknięty paraliżem. 

Czeka go śmierć!„. Smierć! Boże! Dlaczego zostawił 
u Peytonowej listy Roberty? Dlaczego przed wyjazdem nie 
wyniósł gdzieś swego kufra? Dlaczego nie pomyślał o tym 
przedtem? Ale skąd padło na niego podejrzenie? Jakim spo. 
sobem dowiedzieli się, skąd jest, jak sdę nazywa, gdzie 
mieszka? 

Plrzypomniały mu się znów listy w kufrze. O ile pamię­
tał, w jednym z listów matki była wzmianka o S'Orawie 

• 

'w Kansas City. A więc Mason już wie o tym„. Dlaczeg~ nie 
zniszczył tych listów? I Roberty, i matki, i wszystk1ch.„ 
Dlaczego n~e zniszczył? 

Nie umiał powiedzieć dlaczego - były to listy, które 
rnu przywodziły na pamięć całe dzieciństwo! miłosne unie­
sienia, beztroskie chwile życia. 

Po co kładł ten słomkowy kapelusz uciekając przez ~as? 
Widzieli go w nim cl trzej ludzie„. Boże! nie przyszło mu 
na myśl, że w ten sposób go wyśledzą„. Dlaczego nie uciekł 
zupełnie, zabra,vszy ze sobą walizkę i listy Sond:y? Mo~e.„ 
może w Bostonie albo w Nowym Jorku zdołałby się ukryc? ... 

Rozstrojony, wyczerpany wcale spać nie mógł, przemie­
rzał tylko celę gorączkowymi krokami, siadał na brzegu 
twardego, wstrętnego tapczana i myślał, myślał.„ 

O świcie . stary dozorca więzienny przez otwór w 
drzwiach wsunął mu na tacy .żelaznej cynowy kubek kawy, 
trochę chleba, kawałek szynki i jedno jajko i sam zajrzał 
ciekawie. Clyde jednak jeść nie chciał. W ciągu dnia zja­
wiali się kolejno Kraut, Sissel i Swenk, a każdy pytał: 

- Cóż, panie Griffiths, ja'H:że się spało? 
Albo: 
- Może pan czego potrzebuje? 
Pytania były uprzejme, lecz oczy ich wyrażały zdumie­

nie, niechęć, podejrzenie, zgrozę, jaką przejmowała ich ta 
spełniona okrutnie zarodnia. Należy jednak wyznać, że byli 
poniekąd dumni, że posiadają takiego przestępcę w swoim 
więzieniu. Bądż co bądż, to nie byle co, .iż dzięki ich zręcz­
ności tak przebiegły zbrodniarz został wytropiony. A był to 
przy tym Griffiths, członek wyższych sfer społecznych„ 
Wszystkie ga zety będą wiele o tym pisać, ich portrety 
umieszczone będą obok portretu zbrodniarza, nazwiska ich 
będą wymienione.„ 

Clyde podczas takich wizyt wysilał się na uprzejmość 
i swobodę. Był przecież w ich mocy, moa:a :z: nim zrobić. co •. 
im sie bedzie podobać. 

ROZDZIAŁ XI . 

Pięciu doktorów dało po wykonaniu sekcji niezmiernie 
ciekawe sprawozdanie. Na twarzy denatki znaleziono obca­
żenia ust i nosa. Czubek nosa lekko spłaszczony, wargi 
obrzmiałe, pI"?.edni ząb obluzowany i zupełne zm'ażdżenie 
gruczołu śluzowego ust. Najsilniejsze było obrażenie czaszki 
(o łódkę, jak wspomniał Clyde w swym pierwszym zezna­
niu). Pod silnym ciosem jakiegoś ostrego narzędzia nastą­
piło złamanie kości i krwotok wewr,•rzny, pod wpływem 
czego nastąpiła śmierć. · 

Płuca wszakże denatki, zanurzone w wodzie, opadły na 
dno, co dowodziło niezbicie, że Roberta tonąc żyła jeszcze, 
co twierdził również Clyde. Nie znaleziono także żadnego 
śladu gwałtu czy walki, chociaż palce zesztywniały w po­
zycji, jak gdyby pragnęła uchwycić 'się czegoś. Może brzegu 
łódki? Mogło tak być. Czyżby więc opowiaqanie Clyda t.-yło 
dość wiarogodne? Istotnie te szczegć'y broniły go niet'o. 

Mason wszakże był innego zdania. Utrzymywał, że Ciy­
de mógł jej nie zabić w łódce, jednak uderzył ją i wrzucił, 
może nawet niechcący do wody. • 

Czym uderzył? Jak skłonić Clyda, aby się przyznał do 
tego? 

Przyszła Maśonow! genialna myśl do głowy. Jakkolwiek 
prawo nie ponvala na żaden przymus względem więźniów, 
prokurator postanowił zmusić go do odtworzenia sceny · 
śmierci Roberty. Być może Clyde będzie się ostrożnie za­
chowywał, gdy znajdzie się jednak na mieiscu wyp<dku 
i zobnczy scene przypbmin'łjącą mu dokładnie śmierć Ro­
berty, zacho1 ·1iem swym zdradzi się i !'.'fason będzie mógł 
rozwiązać taje mnicę szarego garnitu'ru i tego jakiegoś na• 
rzędzia, którym ją uderzył. 

0-036206 il). a. n.I 


